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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej.

Cena płeniiiasrały: 
Miesięcznis fil 100

Administracja otwarta od g. 9 rano 
........... do 7 wieczorem.

CENA O G Ł O S Z B Ń :
Przed te k s te a  ra i. 25.— 
f i  ttk ic la  rak. 15.— tak- 
ścle reklamy mk.10.—,»» 
kr*logl rak. 10—,*wyezaj- 
se  mk. 7.00 za irlaraa n o n . 
parelowy jedao łsaow y ..na prswincji „ 110 Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 

........ . od 5 —  7 wieczorem. ..........
UWAGA: Prenumeratą, 

oraz w szelk ie  należności 
przesyłane pocztą, nala­
ły  adresować lak  nastę­
puje:

PAWEŁ URBANIAK 
Ićdź, Przejazd Nr. i, 

„Fraca“.

S e k r e ta r ja t  Redakcji otwarty d la  pu­
bliczności od 7— 9 w ie f iz . c o d z ie n n io .

Ogłoszenia drobat 2.53 ra 
za wyraz, dla

eych pracy 2.—

Rękopisów nionadaiących się do draka Redakcja
— - - —  ni0 zyriM i. ------
Artykuły bsz oznaczenia boaorarjaa uw jraaa
— — — są za bezpłatne. — — —

Ogłoszenia zamiejscowe o 
50 proc. droiej. — Zagra­
niczne o 100 proc. droiej. 
O jlosztala  m is / ła a *  pa 
g .8  w l.cz. 53 f>rn .  tra l il

T&S3ZSZZXSS.ZBBJB*K23HrJZ g;sjmj*aasiES
7 E L . E F 0 S S  3 2 . Kanta czekaws P. K. 0.60143

Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca" przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15.

Teatr Miejski
D s i a i r a  (8 .

,l»d yrekcj* A l . .  2 «Iw- ei-ow i cza .

Śro d a  15 t>. m. po  c e n a c h  z t rźo n y i-h

»b.-—*'
M m l i  n « l

kro techw . w 3 akt.  St. DobrzaÄsklego.

Czwartek 16 b. m.

Oozy !<siążniczki Falhmy"
P/emjęr:!  Kom . w  3 ak t .  St.'  K lcd rzy ń sk le ^o .

iwranrii m&mme»

Pią tek  17 b. ra.

„O c zy  księżniczki Fa th m y "
Kom. vr 3 a!;t. St. K ie i r z y ń s^ Ie jo .

rJ«>ÜLr3r«?Ü®

inc-Teatr

OWOSCI
Piotrkowska

r<5g Głównej.

D z  ś !  P E e r w s a y  r a z  w  l-^ e lz i!  Dramat w 5 aktach według
T o m a s z a  B e S S i  O f c B r ^ c z a  p- t.

' »¿¡aJUDYT M l
OSOBY: Holofernes, wielki wódz wojsk assyryjskich. Judy ta , wdowa po zm arłym  Manassie. 

Marja, jego służebnica. Natan, syn Eljaaza. Noemi, narzeczona Natana.

I Kino-Toatr

b Nowości
Piotrkowska

róg Główni].

Sejm uchwali! ustawę 
o podatku dochodowym.

— o —

W A R S Z A W A ,  1 4 .  N a  wstępie d zls ie t-  
s»eRo po sie dze n ia  O i l t . z u  p r z y s t ą p i o n o  do 
; brad nad projektem  u s taw y  o w y m ia r z e  
Podatku d o c h o d o w e g o  i m  »ją tko w a go  na 
fok p o d a t k o w y  2 1 .  P .  R z ą d  prze d sta w ił 
spraw ozdanie ko m is ji  o  projekcie, z c z n a -  

.\ CzMąc, t -2 pro je k t ten ko m is ja  w  p o r o z u -  
V '  O jftm u  jt ittfcie.il prze ro b iła. P r ó c z  t tR O  

komisja wnosi re z o lu c ję , d o ty c zą c ą  s p o ­
pu lary zo w a n ia  p o d a t k ó w  ¿ród n a js ze r- 
ł i K h  warstw ludności.

P .  D ą b s k i  ( P S L )  za w ia d a m ia , ee k lu b  
K g o  gło s o w a ć b i d z i e  za  ustawn; niówca 
* » O s i  j e s z c z i  następujące rezolucje: 1 )  
" l y w a  się r z ą d ,  Ł b y  w  n a jk r ó t s z y m  cza - 
•ie p r z e d ło ż y ł  S e jm o w i nastęDujące p r o -  
Wkty ustaw : a) projekt u s ta w y  p o d w y ż -  
^ • j ą c e j  n o r m y  p o d a tk u  p r z e m y s ł o w e g o  i 
r a d i o w e g o  w s t o s u n k u  c o  s p a d k u  w ału - 
A  w myśl u s ta w y  z  dnia 6 V I .  2o ro k u ,  
?  projekt u s ta w y  o n a d z w y c z a j n y m  p o - 

^ f k u  b a n k o w y m  o d  T o w a r z y s t w  a k c y j -  
®Vclj, prze d się bio rstw  h a n d lo w y c h  i p rze -  
^ ‘ Y it o w y c h , c) o p o d w y ż s z e n i u  p o d a tk u  

przecł;n jo tó w  z b y i k u ,  d) o p o d w y ż i z e -  
podatku o d z y s i . ó *  w o je n n y c h , o je- 

ń?o r ^zo-,rei d an inie  n a  rze c z p a ń ł t w a . 
/ W z y w a  się rz ąd  d o  p r z y s p ie s ze n ia  
Prow adzenia w  ż y c ie  u s ta w y  o  po d a tk u  

P r y m u s  w y m . 3) W z y w a  się rzą d  d o  z o r *  
83iiizowan,a , w z g lę d n ie  d o  re o rg a n iza c ji  w  

J-ttó ts zy m  czasie k o m is ji  s z a c u n k o w y c h  
Cu w y m ia ru  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o .
. Przemawiają  d * b j  posł.  'Walisiak,  

' i-^aczcwski,  Gtlyk.
P -  Waszkiewicz omawia k r y ­

tycznie ustawę, przyczem odnosi 
prażenie, że tendencją większości 
Komisji byto oszczędzać wsie i ma- 

osady a przerzucić ciężar podat- 
ow na miasta i osady, przemysło- 
6. oszczędzać klasy bogate a zrzu-
* ciężar na klasy ubogie.

S2_ ^»ce; i i i . . is ter  ska rbu  Rymarsk i  da je  
cv7r -? wyjaśnień opa r ty  na materja le  
Łr*, ’ oraz zwaIcza zarzu ty  czyni one  
plzez Przedmówców.

*  u Mk ^ ca P rosi 0 odrzucenii ■ p o p ra -
fcia im u m  ! L * m i e r , a i ł  d °  P 0? w y ł « e a i a  n u m im  e g z y s t e n o j ,  a to z a r o c a o  w in -

e^ie s^arfiu 4 polityki społecznej.
W gioso\vaniu odrucono ws^y- 

w ig poprawki, ą uSŁawft przyjęto 
SLjrugim i trzecim c z y ta n iu .  P r z v -  
l^ o je ż  rezolucję komi8yj na. nr7(>fi_ 
Jawioną przez p. Kząda, Wszvst,lrift 
^ l a n e  rezolucje odesłano d r .  t , ~-  .— ------—~

Następnie przyjęto ustawę, po­

dwyższającą wiceprezydentów mia­
sta Krakowa z 3 na 4.

Następne posiedzenie w e czwar­
tek.

t*

Mo wg 2 miany w rządzie 
Witosa?

W A R S Z A W A ,  1 4 .  —  Z a k o ń c z o n e  w  
sobo tę  u zu p e łn ie n ie  rz ą d u  p r z e z  n o m i n a ­
c j i  p .  K o n s t a n t e g o  S . i r m n n t a  na m inistra 
s praw  ¿ » g r a n ic z n y c h , k tó ry  nadesłał t - I c -  
g r a m , ż e  n o m in a c ję  p r z y  m u je , a k ' ó  ego 
p f i j r ) * i u  d o  W a i s r a w y  s p o s u ie w a n y  jest 
we c z w a r t e k ,  a ie  z a ż e g n a ł o  przesilenia w 
r z ą d z i e .  W y b n c h ł o  o n o  p o n o w n ie .  O b e c n ie  
b o w ie m  m in .  S t e c z k o w s k i zg ło s ił  w nie­
dzielę swą d ym is ię  z  p o w o d u  u chw alenia 
na s o bo tn ie m  p o s ie d ze n iu  R a d y  m in i s t r ó w
8 m ilja rd ó w  na o d b u d o w y  kra ju  do d y ­
s p o z y c ji  m m . r o b ó t  p u b li c z n y c h . U c h w z ł a  
ta z a p a o ła  je d n y m  głosem  w ię k s zo ś c i.  —  
O d  niej m in .  S t e c zk o w s k i u za le ż n ił  p o z o ­
stanie na sw o je m  s ta n o w is k u .

W  kolach p o l it y c z n y c h  w y m ie n i a j ą  
j a k o  następcó v  S te c z k o w ¿ k i e g o  p .  J .  M i ­
c h a ls k ie g o  albo A r t u r a  Benisa (!)  K o n ­
sekwencją przesilenia będzie o p ó ź a i e n ie  
wn iesienie p r e lim i n a r z a  b u d ż e t o w e g o  d o  
S e jm u .

M in is te r s tw o  spraw iedliw ośc i b yło  
o b s a d z o n e  p r z e z  przedstawiciela chrześc.-  
d e m o k r a c ji .  S ta n is ła w  N o w o d w o r s k i  z a ­
c ho ro w a ł p rze d  k ilk u  m iesiącam i t a k ,^ 2 e  
c h r z e ś c .- d e m o k r .  k lu b  nosi się z  p o s ta n o ­
w ie n ie m  w yc o fa nia  p. N .  w o d w o rs k ie ^ o  z 
r t ą d u .  C z y  wycofanie p, N o w o d w o r s k i e g o  
po ciąg nie  ta k ż e  ko n s e k w e n c je  p o lit y c z n e
—  o k  ż a  n a jb liż s za  p rzy s zło ś ć . W r e s z c i e  
n a le ż y  w s p o m n ie ć  o o c z e k i w a n y m  k r y z y ­
sie w  m in .  rolnictw a.

W  z w i ą z k u  z  d y m is ją  p. W i lk o ó s k ie -  
g o  z pre ze s u ry  u rz ę d u  z i e m s k ie g o , l u d o w ­
c y n o s z ą  się z  ideą ro zs z e rze n ia  k o m p e ­
tencji t e g o ż  u rzę d u  i p r ze o b r a że n ia  g o  na 
u rz ą d  reform a g r a r n y r h .

• K R A K Ó W ,  1 4 .—  „ I l u s t r o w a n y  K n r j e r  
K r a k o w s k i 14 donosi: O J b y ł a  się wczoraj 
konferencja p. Witosa z  p rze d sta w ic ie la m i 
s tro n n ic tw  w ię kszo śc i. U c z e s t n i c z y li :  D ę b ­
ski i K  e rn ik  (PSL), D  4b a n o w ic z  i P i e -  
chała(NZL), B a w o r o w s k i  ( K P K ) ,  de Rosset 
( K l u b  m ie s zc za ń s k i) .  P o n a d t o  w z ię li  u d zia ł 
G r z ę d z  els ki i H i l b a n ,  ja k o  p r z e d s ta w i­
ciele p o s ió f f  wschodDio-młłopoUkich.

P r z e d m i o t e m  konferencji b y ł y  spra­
w y  z a g r a n ic z n e ,  k tó re  p. W it o s  prze d sta ­
w ił ca  p od staw ie o t r z y m a n y c h  not i rapor­
t ó w ,  a w y ł u s z c z y w c z y  tru d n o ś c i,  na n o w o  
się piętrzące, za a p e lo w a ł o silne poparcie 
r z ą d u  w je g o  d ą ż e n iu  do o p a n o w a n ia  sy­
tuacji. y4

Skądinąd słychać, ie  rząd Lloyda 
George*a zamanifestował ponownie napa* 
stliwie wrogie stanowisko wobec Polski.

W kołach politycznych »chowanie 
się klubu chadeckiego uważają za zapo­
wiedź zwrotu, jaki ma się dokonać w sto­
sunku do gabinetu Witosa.

P raw ic a  ezykuje się do walnej bitwy.

d o  s zt u r m u  na p o z y c j ę ,  z a jm o w a n ą  od r o ­
k u  b lis k o  p r z e z  p .  W it o s a . O  p r z y g o t o ­
w a n ia c h  d o  u tw o r ze n ia  rz ą d u  p ra w ic o w e ­
g o  m ó w i * s i ę  c o r a z  częściej. D z i ś  z & c zy n a  
się t w o r z y ć  g a b ine t o d  K u c b a r z e w s k ie g o  
ja k o  premjera i D m o w s k i e g o  ja k o  m in istra  
spraw z a g r a n i c z n y c h .

W  n ie d z ii lę  o d b y ło  się w  m ie s zk a n iu  
a rc y b is k u p a  T e o d o r o w i c z a  ze b ra n ie  t o w a ­
r z y s k i e ,  spraw ie  tej p o św ięcon e, a c z k o l­
w ie k  ofic jalny m  p r z e d m io te m  r o z m o w y  
b y ło  ju trze js ze  po sie d ze n ie  kom is ji  spraw 
z a g r a n i c z n y c h . A r c y b .  T e o d o r o w i c z  u d z i e ­
lił z b l i ż o n y m  d o  siebie p o l it y k o m  i n f o r ­
m ac ji.  W  o b r a n i u  w z ię l;  u d zia ł in .  iii. D u -  
b an o w ic? , F a l k o w s k i  i H .  lb a n .

P r z y g o t o w a n i a . d o  u rz e c zy w is tn ie n ia  
p la n u  p ra w ic o w e g o  są w p e łn y m  t o k u ,

*
J a k  słychać, t a k że  m inister a p r o w i ­

zacji M  chalski zg ło s ił  d y m is ię .
*

WARSZAWA, 14. (PAT) Prezes 
Klubu poselskiego narodowego Chrz. 
Robotniczego zakomunikował dzisiaj 
prezydentowi ministrów p. Witoso­
wi uchwałę, że wycofuje z obecne­
go rządu zwego przedstawiciela, mi­
nistra sprawiedliwości Nowodwor­
skiego, uzależniając dalszy swój 
stosunok do rządu pana prezydenta 
Witosa od wypełnienia szeregu po­
stulatów.

K o rzy śc i  p o w s ta n i a .
BYTOM, 14. (EE). Prasa, oma­

wiając korzyści powstania, pisze, że 
najbliższe korzyści te wyrażają się 
w tem, że dzięki powstaniu usunię­
to Grenzschutz, rozwiązano Sicher- 
heitswehrę — obydwie organizacje, 
tak prześladujące Polaków; spowo­
dowano ustąpienie pułk. angielskie­
go Parcivala.

Najważniejszą zdobyczą powsta­
nia jest ta, że dziś nie mówi się 
już o przyłączeniu do Polski dwuch 
powiatów...

Nieme;/ się zgodzili.
SOSNOWIEC, 14. (Polpres). Dziś 

zrana nadeszła tu wiadomość, że 
pomiędzy komisją międzysojuszniczą, 
a przedstawicielami niemieckiej sa­
moobrony doszło do porozumienia w  
kwestji jednoczesnego rozpoczęcia 
przez obydwie strony opróżniania te­
renów plebiscytowych, jako datę roz­
poczęcia nazywają lG czerwca.

Lojalność Polaków a 
niemiecka.

czelność

BERLIN, 14. Dzisiejsze depesze 
podają wiadomości o podpisaniu przez 
Korfąntego układu pacyfi.<acyjnego z 
komisią nljancką. Zuzadniczym warun­
kiem układu jest równoczesne wycofa* 
nie aię Niemców z granic terenów ple­
biscytowych. Dzienniki miejscowe do­
noszą jednak, że „Selbstschuti' ' i „wy* 
dział dwunastu“ odmówiły w y c o f a n i a  
się i jako niezbędny warunek opuszcze­
nia ze swej stror.y terenów plebiscyto­
wych postawiły uprzedr.ie rozbrojenia 
Polaków i pociągnięcie do odpowiedzial­
ności karnej wszyatkięh, którzy brali 
udział w  p o w s t a n i u .

W aiigieiskin] parlimencie.
LONDYN,  14. (PAT) W odpowie dz i  

na in terpe lac ję oświadczył  Chamber ł en  w 
Izbic gm in ,  źe przybycie  posi łków aa  G. 
S i ą :k  pozwala  żywić nadzieję,  ¿e s tan  
n o r m a ln y  będzie  wkrótce  przywrócony i 
nadmienił ,  że nie wy su w ano  pro jek tu  za ­
jęcia pewny h okręgów G ó rn e g o  Śląska 
na  dłuższy okres  lat. •  

-——o—....

Dookoła zwołania Rady Najwyższej.
P A R Y Z  14 .  (PAT).  IIav.  Do tye h*  

c z a s  nio p r z y s z ł o  do  p o r o z u m i e n i a  iniq- 
d z y  r z ą d a m i  p a ń s t w  s p r z y m i e r z o n y c h  \y 
s p r a w i e  p o s ie d z e n ia  ,* R a d y  Najw yższ e j ,  
N ie  u r e g u l o w a n o  te ż  d o t ą d  s p r a w y  spo* 
s o b u  p o s t ę p o w a n i a ,  a  to  z p o w o d u  A n ­
glji ,  k t ó r a  n ie  . p r z e d s t a w i ł a  s w e g o  p o ­
g l ą d u  w k w e s t j i  ko m is j i  r z e c z o zn a w c ó w .

Odłożenia zjazdu premierów 
angielskie!},

C H O R S E A  14 .  (PAT) .  Radjo.  —
C h a m b o r l e i n  o ś w i a d c z y ł  w  Izbio 

gm in ,  że k o n f e r e n c j ę  p r o m je r ó w  d o m i ­
n ió w t r z e b a  b y ł o  o d ło żyć  d o n a s t i ' -  ¡¡ego 
t y g o d n i a  p o n i e w a ż  l e k a r z y  n ie  \ oz volTli 
L l o y d  G e o r g e ’owi z a j m o w a ć  s ię  w b. 
t y g o d n i u  s p r a w a m i  p u b l i c z n y m i ,  :i pro-  
m j e r z y  d o m in ió w  k ł a d ą  w i e l k ą  w a g ę  na  
to,  a b y  L l o y d  Ge orge  b y ł  o b e c n y  na  
ko n fe re nc j i .

Gsn. Żeligowski o pokojowych inten­
cjach Helski.

WILNO, 14. — Generał Żeligowski 
oświadczył na posiedzeniu święciaóskiego 
sejmiku powiatowego,' to  wszelkie pogło­
ski o możl iwośc i  nowej vojny na teryto- 
rjnm Litwy Środkowej są zupełnie nia 
uzasadnione i rozpuszczane w cela szko­
dzenia Polsce. Nie meże być obecnie mo* 
wy o wojnie z Rosją, z którą Polska nie­
dawno zawarła traktat pokojowy, sn i a 
Litwą Kowieńską, ponieważ dążeniem rzą­
du polskiego, jak i sfer rządzących w Li­
twie Środkowej, jest załatwienie spor u  z 
temi państwami w drodze jaknajbardziej 
pokojowej.
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M I L J O N Ó W K A  „ P R A C Y
która padła na zaświadczenie pożyczki 3Vs 2 7 8 ,
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Był czas, kiedy mieszkańcy na­
szego grodu, którzy chwilowo za­
glądali do Warszawy, chwalili się, 
że życie w Łodzi jest tańsze niż w 
Warszawie i utyskiwali na „war­
szawską“ drożyznę. Ten czas nale­
ży do przeszłości. Dziś stosunki się 
odwróciły: warszawiak, którego los 
zagnał do Łodzi, uskarża się na 
„łódzką“ drożyznę.

Ten przewrót jest w dużej mie­
rze skutkiem fatalnej aprowizacji 
naszego miasta: o Warszawę rząd 
znacznie więcej dba, niż o Łódź. 
1 tak np. mieszkaniec Warszawy 
otrzymał w styczniu b. r. 7 funtów 
chleba kartkowego, zaś mieszkaniec 
Łodzi w tym czasie — 2 funty, w 
lutym warszawiak dostał 5 funtów, 
a łodzianin 0 funtów chleba. Łódź 
jest kopciuszkiem, gdy Warszawa 
beniaminkiem rządowym.

O tem, że Łódź stała się mia- 
sterfi droższym, niż stolica, przeko­
nywa nietylko opinja poszczególnych 
osób, alo i statystyka.

W Nr. 2 „Miesięcznika Pracy" 
wydawanym przez Główny Urząd 
Statystyczny znajdujemy bardzo cie­
kawe porównanie kosztów utrzyma­
nia w różnych miastach Rzeczypo­
spolitej. Cyfry odnoszą się do sty­
cznia bieżącego roku. Obejmują 
koszt dziennego utrzymania rodziny 
pracowniczej złożonej z 4 osób.

Drożyznę w Warszawie oznaczono 
cyfrą 100.

Nazwa miasta
K o sz t  

d z ie n n y  
Mk. fen .

W s k a ź n ik
d r o ż y z n y

Łódź 3 8 3 . 6 3 1 1 6 , 9
Białystok 3 5 3 . 6 8 1 0 7 , 2
Pabjanice 3 5 2 . 1 8 1 0 6 , 8
Warszawa 3 2 9 . 7 8 1 0 0 , —
Zgierz 3 2 9 . 3 6 9 9 ,9
Borysław 3 0 3 . 0 9 9 1 , 9
Zawiercie 3 0 0 . 2 9 9 * 1 ,1
Kraków 2 9 2 . 9 0 8 8 , 8
Tomaszów Mdzow. 2 9 0 . 2 6 8 8 , —
Sosnowiec 2 S 5 . 2 9 8 6 ,5
Lwów 2 6 7 . 3 0 8 1 , 1
Piotrków 2 6 3 . 6 7 8 0 , —
Poznań 1 0 1 . 9 2 3 0 , 9

Tabelka to bardzo wymowna: 
Łódź ma najwyższy wskaźnik dro­
żyzny —  1 1 6 , 9 ,  jest o 16.9 proc. 
droższą od Warszawy, jest znacznie 
droższą od Krakowa i Lwowa, jest 
blisko cztery razy droższą od Poz­
nania. Łódź zdobyła w styczniu 
1 9 2 1  r. rekord drożyźniany w Pol­
sce !;

Porównanie kosztów utrzymania 
wykazujo i adto, że i inne centra 
przemysłu włóknistego: Białystok, 
Pabjanice, Zgierz, Zawiercie należą 
do najdroższych miejscowości w  
naszym państwie.

Powyższo cyfry powinny na­
szym ojcom miasta, Radzie Miejskiej

Dr. JAN CHMIELEWSKI.

Sprawa' Śląska, a fakty do­
konane vi historji Europy 

współczesnej.
Pomimo sensacji, jaką budzi w ca­

łej Europie spraw a S I ą k s ,  pomimo 
znaczenia iei dla nos, poruszenia opinjl 
j ! blicznej, zb ićrik , wieców, komitetów, 
p otestów, odnoszę wraienie, że społe­
czeństwo nie docenia «prawy Śląska, 
niedocenia jej rząd, pozornie ostrożny, 
n w istocie rze»:y bezradny, nie docenia 
i całe  społeczeństwo, bierne, ogranicza­
ją n się do zewnętrznych przejawów 
sympatii» l pomocy pieniężnej, *)_ Ro­
zumieją u r a s  znaczenie rejonu 
waflowego, ale nie doceniają strony mo- 
rajnsj powstania obyw at'íi-rcbotników , 
r.ie rozumieją, co zraczy  dla naszej 
przyszłości s t r a ta  pól miljona uświado­
mionych robotników, gotowych przelać
1 już przelewających krew za Pola’.;?, tu  
chodzi nie tyle o węgiel, co o człowie­
ka. Sprawy Śląska nie m o łn a  porów- 
r ywać oni ze sprawą U raińską, ẑ  wy­
prawą Kijowską, zsinicjowaną wbrew 
woli całej Europy, ani nawet ze spraw ą 
Wileńską, kiedy to  dywiz'3 litews o- 
białoruska z generałem Żeligowskim 
poszła wyzwolić »Litwę Środkową*- Na 
Śląsku sam lud wypowiedział się naj­
przód za pomocą plebiscytu, w  warun­
kach dla siebie najniekorzystniejszych, 
a potem sam, bez niczyjej pomoc/ ze­
wnętrznej, bez armji regularnej, zrobił 
porządek i wypędził rozbójników. Stwo­
rzył się fakt dokonany. Ale Europa i

*) W Sosnowcu nap. na samej granrcjr 
Ś l ą s k a ,  a k c j a  ratunkowa, pomoc m&terjaliu i 
s a n i t a r n a  dla rannych l uchodźców ¿ląsldcli 
jest p ra w ie  iadna. W  jednym szpitalu wojsko­
w y m  z w in ię ty m  n a  k i lk a  d n i  przed wybuchem 
p o w s ta n i a )  p r a c o w a ł  j e d e n  lekarz w o jsk o w y
2 0 —300 r a n n y c h ,  n i e r a z  c ię ż k o ,  b r a k ło  p t r s o -  
L e la  s a n i t a r n e g o  i ś ro d k ó w  o p a t r u n k o w y c h .

ś w i a t  c e ł y  —  z r e s z t ą  t e r a z  t y l ! : o  i w  
t y m  w y p a d k u  —  są  p r - i d w n l  f a k t o m  
d o k o n a n y m :  L l o y d  G i o r g e  i r z ą d  
e n g ie ls k ł ,  r ó w n i e ż  ja k  i r z ą d  w ł o s k i  nie 
z n a j d u j i  d e ś ć  s ł ó w  p o t ę p i e n i a  d la  „ b u a -  
t ó w “ , t. j.  d la  w y n ź  iej w o l i  lu  l u .  S p o ­
ł e c z e ń s t w o  a n g ie ls k ie  i w a r s t w y  r o b o t ­
n i c z e  p o p i e r a j ą  o p i n j ę  r z q  ! o w q ,  s p o ł e ­
c z e ń s t w o  w ł o s k i e  je s t  o b o j ę t n e  l u b  n a m  
w r o g i e ,  r o b o t n i c y  w ł o s c y  m i l c z ą .  K o ­
a lic j e ,  k t ó r a  je s t  t a k  w r a ż l i w ą  n a  » s a ­
m o w o l i  p o l a k ó w “  i „ n i e p o s z a n o w a n i e  
t r a k t a t u “ ,  i n a c z e j  z u p e ł n i e  z a c h o w y w  łft 
się p r z e d  p ó ł t o r a  r o  i « m  w z :»l d i m  R u -  
m u n j i ,  K ie d y  t o  w o j s k a  r u m u ń s k i e  n ia  
c h c i a ł y  się wyccfać z  W ę g i e r .

W  c l ą ^ u  k il  u  m ie s ię c y  c o ś  25 n o t  
z b i o r o w y c u  w y s t o s o w a n o  d o  R u m u n j i  
b a z  ż a d n e g o  r e z u l t a t u  i o d p o w i e d z i ,  r e ­
p re s ji  ż a d n y c h  n ie  z a s t o s o w a n o .  P o  
u p ł y w i e  kilku m ie s ię c y  R u m u n j a  na o- 
s t a t n i ą ,  z d a j e  się 5 6 -ią  n o t ?  b a r d z o  
g r z e c z n i e  o d p o w i e d z i a ł a ,  i a  z a s z ł o  n ie ­
p o r o z u m i e n i e ,  ż a  z r e s z t ą  p o p r z e d n i e  n o ­
t y  d o  niej r. ia  d o s z ł y  i w y c o f a ł a  w o j s k o ,  
k . e d y  t o  b y ł o  jej d o g o d n e m ,

U  n a s o p i n j a  p u b l i c z n a  je s t  n a s t r a ­
s z o n a  i p r z y g n ę b i o n a  » z b r o d n i ą *  f a k t u  
d o k o n a n e g o ,  j a k b y  z a w s t y d z o n a  p r z e d  
E u r o p ą ,  z a p o m i n a j ą c ,  i e  Csly u k ł a d  p o ­
l i t y c z n y  E u r o p y  w s p ó ł c z e s n e j  p o w s t a ł  z  
f a k t ó w  d o  o r t a n y c h ,  k t ó r e  r ó ż n e  k o n ­
g r e s y  i t r a k t a t y  m i ę d z y n a r o d o w e  t y l k o  
p r z y p i e c z ę t o w a ł y  1 z a l e g a l i z o w a ł y ,  n io  
z n a j d u j ą c  i n n e g o  w y j ś c i a .  S z c z e g ó l n i e  
t a k i m  f i k t s m  d o k o n a n y m  z a w d z i ę c z a j ą  
s w o j e  is tn ie n ie  "o be cn e  i s w o j e  z j e d n o ­
c z e n i e  W ł o c h y ,  1 t o  r.la o d  r z e c z y  b i ­
d z i e  n a  t e m  m ie js c u  s o b i e  p r z y p o m n i e ć .

Włosi od początku XIX wieku dą ­
żyli do niepcoległości i zjednoczenia. 
Oddawna najlepsze prowincje—Lombar­
dia i Wenecja—były pod bszpośredniem 
panowaniem Austrji. Pozaiem wpływy 
Austrji ciążyły nad całym półwyspem, 
podzielonym na kilka małych księstw 1 
królestw: Parma, Modena, Neapol i Sy­
cylia, oraz państwo kościelne. Pano­
wały tam dynsstje reakcyjne, oddane 
Austji i przeciwna zjednoczeniu. Jedno

i Magistratowi, Komisarzowi Rządu 
i p. Wojewodzie oraz posłom łódz­
kim dać dużo do myślenia. Zasta­
nowić też winni się nad niemi na­
si obywatele i to zarówno ze ster 
robotniczych, j a k  i przemysłowców.

Jest to wskazane szczególniej' 
z uwagi, że stoimy w obliczu ra­
dykalnej zmiany systemu aprowiza- 
cyjnego, przejścia od kontyngentu 
do wolnego handlu. Baczmy więc 
pilnie, by sią nie dostać z deszczu 
pod rynnąl • Hak.

—  i. o ....—

Kronika polityczna.
Stan pokojowy między 
Ameryką a Niemcami.
Donoszą z W aszyngtonu, żo komi­

sja dla spraw  zagranicznych Izby po­
słów przedłożyła wbrew głosom partji 
demokratycznej sprawozdanie, oświad­
czające sit) za wprowadzeniem stanu  
pokojowego między Austrją a Niemcami 
z jednej strony a Stanami Zjednoczono- 
mi z drugiej. Rozolucja posła Portem  
różni się w pewnych szczegółach od 
rezolucji Iinoxa, uchwalonej przoz Senat 
amerykański. Ogranicza się ona tylko 
do ustalenia stanu pokojowego, ale za­
strzega sobie wszelkie prawa, jak ie  na ­
były Stany Zjednoczone na skutek  woj­
n y /  Dzienniki amerykańskie donoszą, 
żo demokraci zwalczać będą prawdo­
podobnie tę rezolucję, gdyż jej uchwa­
lenie pociągnie za sobą wycofanie wojsk 
amerykańskich z okupowanych terytor- 
J6vr- niemieckich. Donoszą przytem, io  
Stany Zjednoczone maju namiar za trzy ­
m ać statki niemieckie, zajęte w portach 
am erykańskich w dniu rozpoczęcia 
wojny.

I  ¡pnie lieiMMnim M m i  

i  wPslitii Paisli 
na M M i

I N T E R P E L A C J A
posła Stanisława Hillicha i kol. 
z Klubu NPR. do Ministra Spraw 
Wewnętrznych.

Uzasadnienie:
Wedle wiadomości, które ćlo nas z 

kresów wschodnich doszły, Ministerstwo 
Spr. Wewnętrznych obsadziło w sposób 
nieodpowiedni najwy2sze stanowiska w 
tamtejszej Policji Państwowej. Wywo­
łuje to zupełnie zrozumiałe wśród miej­
scowej ludności oburzenie i rozgory­
czenie. Ludność tamtejsza była głęboko 
przekonana, iż w celu uporządkowania 
niezmiernie zawikłanych stosunków ad* 
ministracyjnych ne kresach, na naj­
wyższe stanowisko w Policji, a więc na 
posterunki dla Państwa Polskiego nie­
zmiernie ważne i odpowiedzialne, do­
staną się ludzie wybitni, żadną skazą l  
»przeszłej“ s’ułby nie zadraśnięci.

Tymczasem stało się inaczej.
1) Na stanowisl u Komendanta O- 

krsfowego Pol- Pań. w Brześciu L  tew- 
sk^m znajduje się p. Galie, były o b e r *  
policmajster za czasów carskich w  Pe­
t e r s b u r g u ,  znany z t e g o ,  iż za czasów 
carskich nie uważał się za Polaka, lecz 
za Rosjanina, i z tego, ż e  prześladował 
po!s'.ą młodzież uniwersytecką za jej 
narodowe przekonania. Tenże p. Galla 
za c z a r ó w  późniejszych stał na czole 
r o s y j s k i e j  policji w  a r m ji  g e n . W ra i- .g !*-  
W Tnomsntrłr^Mtitły wW*ry»t«t« rva<ł«»*la 
na o d b u d o w ę  d a w n e j  Rosji runeły. 
lazł przytułek w Polsce, n o  i —  b a r d z o  
o d p o w i e d z i a l n o  w  B r z e ś c i u  L i t e w s k i m  
za,ął s t a n o w i s k o .

k r ó l e s t w o  P j e m o n t  z a c h o w a ł o  n i e z a ­
l e ż n o ś ć  o d  w p ł y w ó w  A u s t r j i  i s t a ­

ł o  się s t o p n i o w o  o ś r o d k i e m  d ą ż e ń  d o  
w y z w o l e n i a ,  n a d z i e j ą  W ł o c h .  W  r o k u  
1330—31 i w r o  .u  1 8 4 9 — 49 r e w o l u c j a  
w s t r z ą s n ę ł a  p ó ł w y s p o m  p a i s t w a  w ł o s ­
k ie  w y z w o l i ł y  s ię ,  n a i . r ó t  . o  o d  s w o i c h  
w ł a d c ó w ,  p r o b o w a ł y  ei$ u w o l n i ć  i o d  
A u s t r j i ,  o le  be.« p o w o d z e n i a .  P o z a t e m  
o d  r o  u  1820 w i d z i m y  c a ł y  s z e r e g  s p i­
s k ó w  i p o w s t a ń  l o k a l n y c h .

S p i s z a m i  i p r o p a g a n d a ,  organiza­
c ją  powstań k i e r u j e  witilsi p a t r  o t a  
M s i z i n i ,  w a L t ą  z b r o i n ą — G a r i b a  d ’. P o d  
w p ł y w e m  t y c h  w y p a d k ó w  m y s i o  w y ­
zwoleniu z  j a r z m a  o p i e k i  a u s t r ja c k ie j  i 
t y r a n ó w  ir . ie j s c o w y c h  d o i r i e w a ,  n a r ó d  
włoski w e  w s z y s t k i c h  d z ie ln i c a c h  w  p o ­
ł o w i e  u b ie g ł e g o  w i e k u  je s t  j u ż  d o s t a ­
t e c z n i e  u ś w i a d o m i o n y ,  na p r z c o z ' u o d z ; c 
t y l!i O  s t o j ą  b a y n e t y  a u s t r i a c k i e .  W  ra i-u  
1 8 4 9  p o d c z a s  r e w o l u c j i  n a  c a ł y m  p ó l - . j  
w y s p i e ,  k r ó l  P i e m o n t u  K a r ^ l — A  b e r t  
w y d a j e  w o j n ę  A u s t r j i .  d ą ż ą c  d o  w y z w o ­
le n ia  L o m b a r d , !  » W e n e - j i ,  w  p r o w i n ­
c ja c h  ty c h  w y b u c h a  p o w s t a n i e  p r z e c i w ­
k o  A u s t r j i .  A l e  o s t a t e c z n e  P j e m o n t  
w o j n ę  p r z e g r y w a ,  p o w s t a n i e  z o s t a j e  
s t ł u m i o n e ,  w s z y s t k o  w r a c a  d o  d a w n e g o  
e t a n u .

A n g l j a  p r z e z  c a ły  c z a s  z a ę 'n o w u i e  
oię ż y c z l i w i e  d o  r u c h u  z j e d n o c z e n i o w e ­
g o .  W  t y m  o k r e s i e  n a  s c e n ę  w y s t ę p u j e  
t r z e c i  w i e l k i  c z ł o w i e k  z j e d n o c z e n i a  w ł o ­
s k ie g o  K a m i l  C - . v a u r ,  p i e r w s z y  m i n i s t e r  
P j e m o n t u ,  g e n ja ln y  d y p l o m a t a .  P o t ę g a  
m i l i t a r n a  A u s t r j i  b y ł a  z b y t  w i e l k ą ,  m a ł y  
P j e m o n t ,  n a w e t  p o p a r t y  p r z e z  r u c h  l u ­
d o w y  i n n y c h  p a ń s t w  w ł o s k i c h ,  nie 
m ó g ł  s p r o s t a ć  wielkiej a d o b r z e  z o r g a ­
n i z o w a n e j  a r m j i  e u > t r j a c k i e j .  T r z e b a  
b y ł o  s z u k a ć  s p r z y m i e r z e ń c ó w  m n i e j  p l a -  
t o n i c z n y c h  n i ż  A n g l j o .  T a k i e g o  s p r z y ­
m i e r z e ń c a  znalazł C a v o u r  w N a p o l e ­
onie I ii .

W roku 1853 przy spotkaniu Napo­
leona z Cdvourem nastąpił układ, mocą 
którego Francja zobowiązała się wystą­
pić zbrojnie o ileby Pjemont był zaata­
kowany przez Austrję. Trzeba było tyl­

k o  s p r o w o k o w a ć  w o j n ę ,  c o  się C t  v o -  
u r o w i  u d  J o .  A u s t r  a w y p o w i e d z i - ł a  
w o j n ę  w  1 859 r.  z o s t a ł a  z w y c i ę ż o n ą  
p r z e z  p o ł ą c z o n e  siły  f r a n c u s k i e  l w ł o ­
s k ie  A l o  w y m a r z o n e  z ; e d n o c z e a i e  riia 
n a s t ą p i ł o .  T y l k o  L o m b a r d i a  z o s t a ł a  
p r j y l ą c z o n a  d o  Pjemontu, Wenecja 20-  , 
ot >ła przy A u s t r j i — tak c h c i a ł  N a p o l e o n  
III. Reszta i.r a j ó w  w ł o s k i c h  m ia ła  t w o ­
r z y ć  l i c z n ą  f ; d  r^łcję p o d  p r z e w o d n i c t ­
w e m  p a p i e ż a .  Napoleon -nie życzył s o ­
b ie  silnych z j e d n o c z o n y c h  W ł o c h .  P o z -  
CzaroWw.n e i o b u r z e n i e  n a  c a ł y m  fót- 
Wyspic b y ł o  niezmierne. I t u  je s t  tnij­
c ie a'»szy m om ent dziejowy. Nopole* 
on Ili z d r a d z i ł ,  r z ą d  francuski u m y ł  rę- 
ce/£ ;s la C i . v ? u r  n ie  d a ł z a  w y g r a n ą .  
P o d c z a s  w o j n y  z  Austrją n a  półwyr ¡9 
z a s z ł y  w i e lk ie  z m i a n y ,  w y b u c h ł a  o  ó l n a  
rewolucja, książęta T o s k a n y ,  Par.uy 1 
M o d e n y  p o d  w p ł y w e m  r u c .i u  l u d o w e g o  
m u s ie li  o p u ś c i  s w o i c h  p o d d a n y c h — n a  
z a w s z e .

R ó w n i e ż  R o m a n j a ,  n a l e ż ą c a  do  
p a ń s t w a  k o ś c ie ln e g o , p o w s t a ł a ,  n r u .s z - ^  
k a ń c y  t y c h  d z i e l n i c  p r o k l a m o w a l i  z j o d - *  
n o c z e n i e  z  P j e m o n t e m .  S y t u a c j a  s t a ł a  
się n a d e r  p o g m a t w a n ą .  Z a b ó r  t r z e c h  
d y n a s t i i  i z a j ę c i e  c zę ś c i p a ń s t w a  k o ś ­
c i e l n e g o  b u d z :ł o  p o d e j r z e n i e  i n ic z e H .o *  
w o l e n i e  m o c a r s t w  e u r o p e j s k i c h ,  n a w e t -  
F r a n c j i  w c z o r a j s z e j  s o j u s z n i c z a ! ,  l y i k o  
A n g l j a  z a c h o w a ł a  się o d m i e n n i e ;  p o p i e ­
ra ł a  n a r o d o w y  r u c h  w ł o s k i ,  ż y w i ą c  n a ­
d z i e j ę ,  ż e  w  t e n  s p o s ó b  u d a  się jej z n i ­
w e c z y ć  w p ł y w y  f r a n c u s k i e  w  r o w f M  
p a ń s t w i e .  C n c ą c  o p a n o w a ć  s y t u a c j ę ,  
C  v o u r  m u s a ł  w y k o r z y s t a ć  r ć i n i c ' : ;  w  
p o i i t y c e  d w ó c h  p r z o d u j ą c y c u  m o c a r s t w  
Z a c h o d u .

To i  też zaproponował poddani^ 
sprawyjaneksji plebiscytowi ludów W ł o c h  
Środkowych. Napoleon, który sam p le ­
biscytowi zawdzięczał tron cesarski, n¡a 
mógł się nio zgodzić. Plebiscyt głoso­
waniem powszechnem i jednomyślnsm 
wypowiedział się sa  aneksją, połączenia 
Parmy, Modeny, i Romanji z  Pjemon* 
tem zostało dokonane (rok 1860).

d. ę. «•

dl
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Kie kryje się zresztą p. Galie z 
tem, iż służbę policyjną w Polsce trak ' 
tuje jako przejściową, i że wróci do 
Rosji natychmiast, jak tylko okazja kit
temu się nadarzy.

2) Drugim takim okazem jest p. 
^Stupnićki, Kom endant Okręgowy Policji 
Państwowej w Łucku, na Województwo 
Wołyńskie.

Pan Stupnlckl, dawny c. k. poli- 
clant, za karę  został przeniesiony z 
Przemyśla do Łucka. Uważa swój po ­
byt w Łucku za wygnanie, l tak  też 
swoją służbę trak tu je . Pozatem  nie 
ufając zasadniczo Polakom z innych 
zaborów, fidyż ci nie przeszli c. k. żan- 
darmskicj szkoły, o tacza  się tylko .sw o­
imi“ ludźmi. Złośliwi twierdzą, iź na­
boje się na kresy zna', omlcie z tej 
Pttyczyny, iż często można go zauważyć 
w stanie nietrzeźwym. To też jest po­
rodem, iż p. Stupnicki znajduje się w 
•talytu konflikcie z pozostałeml władza- 
mi polakiem» w Łucku, z miejscową 
ludnością, no l — podwładnymi mu o r ­
ganami.

Wobec powyższego interpelanci za­
pytuję Pana  Ministra Spraw W ewnętrz­

nych:
Co skłoniło P. Ministra do obsa* 

•taenia ta ¡ml ludźmi, jak p. Galie i p. 
Sfupn cki nr.jwyższych stanowisz w P o ­
licji w Brześć.u Litewskim* i w Łucku?

Warszawa, dn. 10.VI 1921 r.

Ośw iata i Szkolnictwo.

i n s p e k t o r ó w  s z k o l n y c h  
W u j ?  w ó d z  ł ó d z k i e g o .

Odbył się zjazd inspektorów szkoł­
a c h  z całego Województwa łódzkiego, 
P°d przewodnictwem inspoktora szkol­
nego m. Lodzi p. Ignacego Grabińskiego; 
Sekretarzował p. Iiaś.

Jako przedstawiciel min. W. R
* 0. I*. brał udział w siedzibie wizytator 
z Warszawy p. Józef Stypiński. P rzed ­
miotem konferencji zjazdu były sprawy 
»cisi© zawodowo jako to: prowadzenio 
finansów inspoktoratu szkolnego; sto- 
Bu'iku inspektorów szkolnych do władz 
8limorządowyeli, spraw y bieżąco i orga- 
^ Z u y ju o  związku, nadto referat inspo- 

Kamińsk i ego na tem at „Myśl
0 szkole«^ t. j. jaką  szkoła je s t  a jaką

»i . ^ n ie  do spraw  finansów 
Zjazd uchw ali  zwrócić się z gorącą 
i roshą  du' ministerstwa W. R. i 0. P., 
j*Iem p 'UQcla w ministerstwie skarbu 

i'"Kov\,‘ do zwolnienia in-
P'-ktorów szkolnych od prowadzenia 
Hansów i umożliwienia im poświęcenia 
JQ pracy yęiślo zawodowej ¡l pedagugi- 
*' oj. Co *ię tyczy stosunku inspokto- 
vv szkolny cii do władz samorządowych, 

r r inspektorzy _ szkolni zobrazowali 
^ zeastawicielowi Województwa lódzkio- 
5 * 9yri;ktorowi departam entu  samorzą- 

, ego p. Węgleńskiemu obecnio p a ­
rt. , stosunki, użalając się na zło 

»zumienie rozwoju szkolnictwa zo 
d6wlli Starostw i Podwładnych im urzą- 
po f ji .^^orządow yob- Bardzo dobitnie 
slcreśla' ^  ^ ‘kt, żo sejmiki powiatowo 
szkolno^ ,Pozy cie w l i ż e c i e  na celo 
chociaż’ j e f c  1eż. obC1Ś  minimum,
7 me v czesrue 31 a 0 c°l° ZWią-
bami starostó\yleini ¡, f  „ ó S Í  V° tT¿V  ti'fcAw i inn ’ względnie wójtów, soł-
rzadowvch — nCl* funkcjonariuszy samo-
R ,d° ^ 8 p r T > W Í ^ í J«*„d“ *  ,  ,
d łu g o  d y s k u t o w a l i  iü8P e k t o r ^  d o sć

P o p 'i3  w  a * | . 0 j e  ę?Ba 
6 ł li o b o n | f i | ł | y c h ł  •

s>ir P0Pis wychowaúców
szkoły dla głuchoniemych, y przy  ulicy
(z ;etvv°nej nr. 6. 'J r °czystoác rozpo-

V a^ 0ŻeńStWi m W - &alo¿onej n ie d a -  ”  <io k a p li c z c e ,  o d p r a w i o n c m  ki
v v S  Szkoł£  k3 -prefektah Nasiero- wskiego, w obecności wychowawców
S  ,cznie zgromadzonych osób a po:
? , w i j £ ch' którzy zajmują się i0s£ m 
upośledzonych 0(j  natury, opiekunów, 
przedstawicieli władz szkolnych, nau ­
czycielstwa, prasy itd Z kapliczki, u- 
czestnicy uroczystości udali się do j e ­
dnej z sal wykładowych, gdzie urządzo­
no wystawę prac uczniów szkoły z za­
kresu rysunków, m alarstwa 1  ■, „„„w 
haftów, robót laubzegowych, wyszywali’ 
iobótek ręcznych, kaligrafji it(1y  Z ri„H’ 
czących o dodatnich wynikach m o z o ln i
1 Bumiennej pracy. e>* 

W yćhowańcy popisywali się iu ta ¡
»deklamacją“ i ćwiczeniami z  ary tm e­
tyki.

W  szkole dła głuchoniemych prze­
bywa obecnie 33 wychowańców, w tem 
18 chłopców i 15 dziewcząt, należących 
do sfer robotniczych. Nauka w szkole 
trw a od godz 9 rano do godz. 2 i pół 
po południu.

Nauczycielkam i zakładu są panie: 
Zimowska, Aniołowiczówna (nauka w y­
mowy), Raciborska (roboty ręczne) i 
Rudzka /rysunki).

Po dokonaniu oględzin lokalu szko­
ły na parterze  i pierwszem piętrze, u- 
czestnicy uroczystości udali się przed 
gmach szkoły, gdzie dokonano zdjęć fo­
tograficznych grup zarządu i zaproszo­
nych osób oraz oddzielnie wychow ań­
ców szkoły.

Z żyda pracującej inteligencji.
O r ó w n o u p r a w n i e n i e  k o b i e t .

W obec odraucenla na sejmowej ko­
misji administracyjnej w dniu 3 czerwca
— protestu , o dnosrącsgo  się do ustawy
0 państwowej służbie, której artykuł 
brzmi: .O so b a  n ie k tn ia  (niepełnoletnia, 
m ałoletn ie) o  ile nie zostc-ła usam o- 
wolniona — może być m ianowana u- 
rzędnikiem jedynie za zgodą ustaw owego 
zastępćy.

Kobieta zamężna, m ieszkająca przy 
m ;żu , może być urzędnikiem jedynie za 
zgodą mnża". 32 stowarzyszenia ko­
biece w Warszawie, w K ra k o w a  i we 
Lwów''« zapro testow ały  przeciw tem u  
obezwłasnowolm eniu kobiety zamężnej
1 zrównaniu jej z małoletniem u

O p o p r a w ę  b y ł u  s ę d z i ó n r .
Na posiedzeniu sejmowej komisji 

prawniczej, w sprawio uposażenia są- 
aowników przyjęto następujący wniosek 
posła Steinhausa tej t r e ś c i :

Komisja prawnicza po wysłuchaniu 
delegatów związku sędziów wyraża skie­
rowano do komisji skarbowo-budżetowej 
i do Rządu usilno życzenie, ażeby przed­
stawione przez tych  delegatów najzupeł­
niej słuszno żądania poprawy teraźnioj- ’ 
szego uposażeuia sędziów i p rokura to ­
rów zostały w całej p tłn i  uwzględnione, 
a to w ir;teresie u trzym ania  sądownictwa, 
tej niezmiernie ważnej gałężi władzy 
państwowej i w colu uchronienia p ań ­
stwa przed groźnem niebezpieczeństwem 
zupełuego rozpadiiięcia się tej instytucji. 

— - a --------

Tow. aprow izacji m iast 
polskich.

Na ostatiiem posiedzeniu Zarządu 
Twa Aprow. M a . t  Ppłsiuch & dn. 12 b.m. 
postanowiono prz kształcić je na towarzy­
stwo akcyjna z k m , żo GO proc. akc;i no­
wego towarzystwa pizypadni: w udziale 
m:asloin, członkom związku, zaś 40 proc. 
prywatnym instytucjom kredytowym.

Skonstatowano, że większość miast 
nie wniosła dotychczas deklarowanych 
udziałów, które w myśl zapadłej uchwały 
winny być 10-cio krotnie powiększone. 
Udział m. Łodzi, wynoszący 300 tysięcy 
marek — również nie został powiększony 
w stosunku 10 krotnym (do 3 miljonów 
marek).

Postanowiono przystąpić do przesza­
cowania majątku towarzystwa, którego 
wartość wzrosła 5 krotnie i stosownie do 
tego, powiększyć proporc,onalnie udziały 
miast w postaci akcji nowego towarzystwa. 
Udział m’. Łodzi z 30o ty ięcy mk. wzro­
śnie do fó  tora miljOTa marek w akcjach 
nowego towarzystwa.

Ze sprawozdania Zarządu o .az*ło się, 
i e  Łódź otriymała od Towarzystwa towa- 
warów na sumę 25 mil,or:ów mk. Ze 
względj} na trudności fin3iisowe, przyzna­
no Łodzi 6. miesięczny kredyt w wysoko­
ści 15 miljonów sak.

Wobec likwidacji Padslwowego Urzę­
du Zakupów, Zarząd postanowił zwrócić 
s i;  do Ministerstwa Skarbu o przyznanie 
mu prawi pierwokup« so’ś. Do poczy­
nienia starań w-tym kierunku, upoważnio­
no prezydenta m. L\vcw3 p. Neumana.

faramuszlri.

L e e s  m y ś l ę ,  że  t a  w r ó ż b a  
N ie  w z b u d z i  w P o l s c e  l ę k u ,  
J a k  d łu g o  k a r a b i n y  
T r z y m a m y  J e s z c z e  w r ę k u .
W i ę i  o w y m  z ły m  w r ó ż b i to m  
O d p o w ie m  w s p o s ó b  g r z e c z n y :  
P o m n i j c i e l  L a t  t r z y d z ie ś c i ,
To  w ie k  j e s t  n i e b e z p i e c z n y .

T r z y l a t e k ,  k t ó r y  d z is ia j  
R a c z k u j e  t y lk o  z  t r u d e m ,
Z a  l a t  d w a d z i e ś c i a  s i e d e m  
B y o  m o że  w ie lk o lu d e m .

A  w t e d y  sw e  m u s k u ł y  
W y p r ę ż y  s i ł  n a k ł a d o m  
I z a c z n i e  p r a ć  p o  g ę b a c h  
T y c h  k t ó r z y  p l u l i  j a d e m .

NEMO.

liHffi lip. •
Kalendarzyk.

Dziś Moc asta 
Jutro Bemona
Wschód słońca. 
Zachód

3 m. 39 
8 m. 22

Wschód księłyca 2 mj 13 
Zachód * ?7  m. 51

WROŹBY.
T r z y d z i e ś c i  l a t  i s t n i e n i a  
W ro g o w ie  P o l s c e  w ró żą ,
Jy  opić s i ę  w o ln o ś c i ą ,
Z a i s te ,  to  n i e  dużo.

T r z y d z ie ś c i  l a t  n a  w ł a s o j i a  
P y t o  wad  m a m y  ła n ie ,
A p o te m  n a s  r o z d r a p i ą  
M e m l a s z k i  1 R o s ja n ie ?  - '
Dc l i c h a  7, t a k ą  w ró ż b ą ,
Co p r z y s z ł o ś ć  n a s z ą  m a i e .  
Udławcif l  s ię  sw em  s ło w e m ,  
Niech porwie czart wrużbiArz«.

— Witane oddziałów wojskowych, 
powracających z frontu. Władze tutejsze 
otrzymały cd ministc^cai polecenie, by 
oddziały wracające z f.or^u do stałych 
swych miejsc postoju w kraju były wita­
ne przez ludność. Winni oni być przyj- 
mowzn'. przez przedstawicieli mi.ait i wła :z 
tak państwowych jak i komunalnych. 0 1 - 
nośue st.rostwa otrzymają zawiadomie­
nia o terminie powrotu oddziałów fron» 
towych do danej miejscowości od Do­
wództwa Okręgu G.m cr.inego.

— Jubileusz „Sokoła“. Gniazdo I-go 
łódzkiego „Sckjia* obchodzi w roku bie­
żącym l5-tą rocznicę swego powslania. 
Chcąc dzień ten upamiętnić, urządzony zo­
staje odpowiedni obchód i popisy, które 
mają być zarazem rtemorisEracją pracy 
.Sokoła* w okręgu !ó tzkim i służyć do 
zaznajomienia z jego rjziałaln. szerszego 
ogółu społeczeństwa łódzkiego.

W dn. 18 J.19 b.tr. odbędzie się w Ło­
dzi zlot drużyn sokułskich nalsiących do 
okręgu łódzkiego; kióiy będzie zarazem 
przygotowaniem do wzięcia udzislu w 
pierwszym w wolnej P-.łsce zlocie krajo­
wym w dn. 8, 9 i 0 lipca w Warszswi*. 
Program zlotu zapowiada ssę nader bo­
gato:

- W sobotę dn. 13 o godz. 8 wiecz.
odbędzie się b ie j  przez miasto ulicą 
Piotrkowską od Piacu Wolności do Ka­
tedry, poczerń w lokalu Gniazda ulica 
Nawrot Nr. 23 uriadzouy zostanie uroczy­
sty obchód. Dn. 19 po mszy w Katedrze, 
która rozpocznie się o godz. 7 rano, na­
stąpi przemarsz wszystkich oddzialóy „So­
kola* przez miasto na piać w Heienowie. 
Tu odbędą s ę  natychmiast zawody lekko- 
atl tyczne. Dalszy ciąg zawodów oraz 
ćwiczenia wspólne pod takt muzyki, do* 
kończone zostaną po południu.

Jak się dowiadujemy zawody wzbu­
dziły nadzwyczajne ogólne zainteresowa­
nie.

— Ustąpienie d ra  Konica 2 Komisji 
Lustracyjnej Magistratu. Dowi-dujemy &;ę, 
żs z dn.em wczorajszym# dr. Jó.ef Konic 
vy;tąpił z minister um skarbu, a tsm sa­
rn jrn nie będzie brał nad3l udziału w Ko­
misji Lustracyjnej magistratu m. Łodzi.

— P wszecliny spte ludności Rada 
ministrów na f osieoz- niu w uatu 9 czerw­
ca uchwahła między i-.nemi rozporządze­
nie wykonawcze do U^taw sejmowych z 
dnia 21 października I 9 l9 r. i 13 maja 
1921 roka o powszechnym jednodniowym 
spisie ludności.

Równocześnie odbywać się będzie 
spis domów, mieszkań, gospodarstw rol­
nych i zwierząt domowych.

Pierwszy ten w wclnej i niepodle- 
gtej Polsce ipis ludncśc', który ukaie nam 
strukturę ladności'Państwa Polskiego pod 
względem narodowościowym, wyznanio­
wy ns, kulturalnym, zawodowym i gospo­
darczym, odbędzie się dnia 30 września 
1921 roku. Należy się spodziewać, że cala 
ludność, oceniając doniosłe znaczenie kul­
turalne i państwowe podejmowanych spi­
sów, będzie starała się pomódz do ich 
powodzenia przez- ułatwianie pracy urzęd­
nikom i spisowym.

— Nowe ochronki. Na posiedzeniu 
powiatowej Komisji opieki {społecznej, na 
wnio3ćk delegata ministerjum p. Lewan­
dowskiego, postanowiono: 1) wszcząć kro­
ki celem usnnięcia karczmy z Woli Ra­
kowe} i umieścić tam ochronkę, podając 
jako motyw du tego i ¿ki odległości kar­

czmy zaledwie 70 metrów od itkoły, 2) 
wezwać komisję gminną do wystukania 
lokalu na założenie ochrony w gminie Rą< 
bień i zaangażowania ochroniarki. Potrze­
bny fundusz pożyczy wydział powiatowy 
na rachunek 98,000 mk., przypadających 
od gminy Rąbień na opiekę społeczną, i

— Napad na posterunkowego. Poste­
runkowy 6-go komisarjatu, Ignacy Ant­
czak, powracając ze służby onegdaj wte- 
czorem, zauważył dwuch ludzi z workami 
naładowanymi węplem, dążącymi w stro­
nę plantu Lolejewego. Ponieważ wydali 
się oni podejrzanymi, Antczak krzyknął 
„sió,‘ . Nieznajomi zatrzymali się, poczem 
zaproponowali policjantowi, aby poszedł 
z nimi na wódkę. GJy Antczak odmówił, 
obaj złoczyńcy rzucili się na niego, a je­
den z nich Jan Czapnik uderzył w pierś 
i powalił na ziemię. Złodzieje zaczęli ucie­
kać. Na wszczęty alarm, puszczonj się w 
pogoń i Czapnika pochwycono, tow rzysz 
jego zbiegł. Policja aresztowała również 
Dawida Faliszewicza, który mogąc, nis 
przyszedł z pomocą posterunkowemu Ant­
czakowi.

— Najerhana pociągiem. Wczoraj, 
obok mosiu j.ulejowi. o w Widzewie, na­
przeciw domu nr. 122, pociąg osobowy, 
dążący z W.dzewa w stronę stacji Łódź* 
Kaliska, najechał na l l- le tn ią  W/adysuwę 
Herman, k óra uległa ogólnemu obrażeniu 
ciała i wsuząśnieriiu mózgu. Poszwanko- 
waną odwieziono do szpitala A iny Marji.

— Zsdsnlo ren. Wczoraj podezss 
bójki w mieszuaniu przy ulicy Krucze; 32, 
Stan sraw Skarbunkiewtcz otrzymał c ęźkie 
r’any giowy, zadane t^pem narzędziem. 
Rannego odwieziono ćo szpitóh miejskie­
go przy ul Drewnowskiej 75.

— Zwłoki noworodka. O lccd i!  przy 
ul. Aleksandrowskiej '¿5 z dołu kloacz- 
nego wydobyto zwłoki now orod a, rzu ­
cono przez osobę niewiadomą. Śledztwo 
w toku.

T m  r a j z y » #  l s z ł u i t a .
Teatr Miajsii.

Dziś T ea tr  M ejski da je  po znlżo*
nych cenach  z a b a w ią  kroiochwifę St. 
Dobrzańskiego „Żołnierz hrólowej Ma­
dagaskaru* dla zrzeszeń inteligenckich.

Ju tro  ui aźe się 3-aktowa kom^dja 
St. Kiodrzyńs >iego pt. ,O czy  księżniczki 
FatF.my“. Autor zje dźa do Łodzi na 
p ró b j  generalną.

E f L o n i u i i i k a f t .  
B jiaśsiB R iB  S iaw srzyszB iia  restaurato­

rów m. Łcdzi.
Z powodu s tra jku  kucharzy i kci* 

nerów zmuszeni byliśmy zamknąć zak ła ­
dy restauracyjne i jadłodajnie na czas 
nieograniczony. Ażeby uświadomić ogół 
szanownych konsumentów i vy.ytłomaczy6 
się przed nimi, że s tra jk  powstał nie z 
naszej winy, czujemy się wsobewiązku 
wyjaśnić, iż przyczyną bezrobocia są 
wygórowano Ządauia kucharzy i kelne­
rów nie zasługujące wcale na uwzględ­
nienie. Zarówno kucharz, pobierający 
średnio od 14 do 18 tysięcy marek, a 
nawet w niektórych zakładach do 3 >,000 
mk. miesięcznej pensji, oraz całkowite 
utrzymanie, co stanowi 500 mk. dziennie, 
j a k  i kelner, zarab iający  od 30 do 60 ty ­
sięcy m arek  miesięcznie (w stosunku
10 proc. od obrotu 'brutto) niezależnifc 
od całodziennego pożywienia — są j a k  
na teraźniejszo warunki doskonale sytuo­
wani materialnie. Żądanie wypłacenia 
im corocznio ponadto gratyfikacji uw a­
żam y za bezpodstawno. Gdyby s tow a­
rzyszenie właścicieli restauracyj zgodzi­
ło się przyjąć proponowano warunki 
pracy  k u c h a rz y ł  kelnerów, każdy właś­
ciciel zakładu gastronomicznego z m u ­
szony byłby podnieść cenę wszelkick 
potraw, a tego czynić nie chce, uw aża­
jąc , iż byłoby to wyzyskiem konsum en­
tów'. Akcja więc pracowników gastro­
nomicznych o podwyżkę 'zarobków nio 
wpłynie bynajmniej na podniesienie cen­
nika w restauracjach. Dlatego też ce­
lem rozwiązania tej kw'estji, nie chcąc 
wchodzić w żaden komprom is ze Związ­
kiem kucharzy i kelnerów, stow arzysze­
nie restauratorów postanowiło zaangażo­
wać odpowiedni persouel z kucharek i 
kelnerek i otworzyć w tych dniach swo­
jo zakłady. Personel ten składne się 
będzie z jednostek  zdatnych do obsługi 
i sumiennie spełniać będzie swoje obo­
wiązki.

Zawiadamiając o tem, uważamy za 
stosowne polecić się i nadal względom 
szanownych konsumentów.

Stowarzyszenie Restaurator^« 
oi- Łodzi-
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Z Rady Wiejskiej.
O p o d a t k o w a n i e  n a p ę d u .
Rozpoczęto wczorajsze posiedzenie 

Rady Miejskiej o godz. 8 przejściem do 
|j>brad nad dalszym ciągiem spraw, pozo* 
•Ułycb na porządku dziennym z poprzed­
nich posiedzeń.

Jedną z takich właśnie spraw był 
Statat o podatku od napędu, który prztz 
Radę został uchwalony w drugiem i trze* 
Ciem czytaniu.

Opodatkowaniu (w stosunku 10—20 
proc. od wartości potrzebnego do wytwo- 
lieata odpowiedniej siły, względnie spalo­
nego do napędu węgla), w myśl statutu, 
podlegnie cuła sita mechaniczna zuiywana 
do celów przemysłu.

Z a p o m o g i ,
Przychylając się do wniosków Magi- 

•tratu, Rada uchwaliła wyasygnować jed­
norazowo kwotę mk. 26,000 na urucho- 
mieuie kursów szewctwa i kamasznictwa 
dla osób dorosłych z pośród inteligencji 
przy polskiej szkole zawodowej teńskiej 
w Łodzi; oraz zdecydowała wypłacić kwo- 
|ę 50,(X'0 mk. dia powttającego w Warsza­
wie stowarzyszenia pomocy dla młodzieży 
»k.. !<:rr.;ckicj pod nazwą .Auxiłium Aca* 
J<micuin*.

Również tytułem pomocy dla inwali­
dów wojennych Rada uchwaliła* przedłu­
żyć do końca roku bielącego koncesję na 
prawo wyłącznego rozklejania afiszów na 
'mieści?, pozostawiając dotychczasowe wa- 
ijmki wykonywania tego przedsiębior­
stwa. • 

R e g u l a c j a  u l i c .
Bez dyskusji prawie przyjęto wniosek 

Magistratu ( rzedłużinia A'ei Kościuszki
io  ul.cy K«rola oraz uregulowania jej

zgodnie z opracowanymi planami zabu­
dowy miasta do tej szorokości, jaką aleja 
posiada na pierwotne] swej przestrzeni, 
przyczem Magistrat upoważniony został 
do skupu, względnie wywłaszczenia, po­
trzebnych na ten cel dziatek.

Na zakończenie przyjęty został wnio­
sek podwyższenia przeciętnie o 50 proc. 
opłat za sporządzenia aktów stanu cywil­
nego, poczem o goJz. 9 i pół posiedze­
nie zostało zawieszone. i>t

Wrzody rozpusty.
Demoralizacja i najgorszego rodzaju

* rozpusta szerzy się w zastraszający spo­
sób. N ;e ominęła ta plaga powojenna I 
Polski. Zdrady, uwiedzenia, gwałty, nad- 
»wyczajny wzrost niereglamentowauej pro­
stytucji, upadek obyczajów wśród warstw 
t. zw. lepszych - t o  rzeczy są dziś po­
wszednie,. którym się nikt nie dziwi^

Nia mówiąc już o towarzyszącem 
tym objawom upadku etyki, zauważyć si? 
daje zanik pootucia IgoJności ludzkiej. 
Choroby weneryczne szerzą się w zastra­
szający sposób.

Może jcdnzkźe takie wypadki jak 
poniższy otworzą szerzej oczy społeczeń­
stwa.

Oto co donosi warszawski korespon- 
deu »Kurjera Krakowskiego":

Stolica jest głęboko przejęta tragi­
cznym wypadkiem, jaki zdarzył się wczo­
raj w Warszawie i poclignąl za sobą dwa 
młode, bujne życia. Mtody student uni­
wersytetu poszedł r. rcłodą studentką do 
parku Skarysz«iWókicgo, gdzie ciepła czer­
wcowa noc, śpiew słowików i samotność 
podziałały na nich tak silnie, że zmysły 
okazały się potę*.niejszeral od więzóv[kon­
wenansu. Na drugi dzień wcześnie nrze- 
ibodaie znaleźli młodą parę na ławce

wcale nie bez życia, ale owszem w bar­
dzo bliskiem tete-a-tate. CóS się stało? 
Nastąpiło contractio vaginae, wypadek u 
histeryczek dosyć znany. Oboje przewio­
zła karetka pogotowia do szpitala, gdzie 
nastąpiło drogą operatywaą uwolnienie. 
Wypsdek ten tak silnie przejął oboje ko- 
ch inków, że studentka tego samego dnia 
się otruła, a student się zastrzelił.

Podobny wypadek miał miejsce nie­
dawno takża w Kaliszu. (j. w.)

Chaos bolszewicki.
Ukraina w cgniu powstania.

WARSZAWA, 14. (Polpress). Na 
Ukriinie faktycznie, władza sowiecka 
egzystuje tylko w miastach i to w wi<;k- 
szych. Wieś ukraińska ani sowieckie), 
ani żadnej innej władzy nie uznaj?. Chło­
pi żadnych podatków nie płacą. Przy 
końcu kwietnia rząd Kijowski wydał de­
kret o tem, że chłopi powinni płacić po­
datek od ziemi ziarnem, po 4 pudy od 
dziesięciny. Chłopi na to odpowiedzieli, 
że według; prawa komunistycznego .ziej 
mia Jest niczyja, więc nikt nie powinien 
płacić za nią podatków*. Władze próba« 
wały wytyłsć oddziały rekwizycyjne; jednak 
byłyjonelprzez chłopów wyniszczane. Obec­
nie na całej Ukrainie operuje przeszło 100 
band powstańczych.

Gan. Kozłowski zaov u rozp o c zą ł walkę.
WARSZAWA, 14.(Polpress). . Berliń­

ski „Rui* podaje, że w lasach w okolicy 
Ługi (80 wiorst od Piotrogrodu) od nie* 
dewna zaczęły operować przicivko bol­
szewikom bandy „zitl ych“ liczba któ­

rych według źródeł bolszewickich, wynosi 
kilka ty*, ludzi na czele »zielonych* stoi 
Jen. Kozłowski, ten sam, który kierował 
powstaniem Kronsztack m.

O sta tn ie  w iadom ości 
z W arszawy.

(—) Poseł angielski w Warsza­
w ie p. Miller przyjęty byt w dnia
10 czerwca przez prezydenta mini­
strów, który wyraził żal z powodu 
napaści jednego z pism warszaw* 
skich na osobę p re m je ra  angielskie­
go. Następnie poseł angielski przy­
jął do wiadomości wyjaśnienie rzą­
du polskiego w sprawie por. Iwa­
nickiego.

- — »

Z źgtla orsttnlziij! a, p i
Z D z i s I n i c y ^ B s ł u c k i e j .

W środę, o godz. 6 wiecz. odbrjdzia 
się zebranie dziesiętników. Zarząd ¿upra­
sza o punktualne stawienie się.

Z e b r a n i e  Z x r z q r i u  d z i e l n i c y  
W o d n e j .

W środę, o godz. 7 wiecz. w klubift 
NPR. odbędzie się zobranie Zarządu dziel­
nicy Wodnej. Sprawy ważne.

Z giełdy warszawskiej.
Rublo carskie a 500—285—280 \  
Dolary St. Z|. 1280-1292.50 
Marki niemieckie 18.00

— o— —.
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D z iś ! Dziś!
O ta a m â 3 o i* é w  v / y s o k i e j  s e n s a c j i  i s z a l o n y c h  p r z y g ó d  a m e r y k a ń s k ic h  a w a n t u r n ik ó w ,  demonstrowany będzie film p. t.

t  •  • 'i f  •  f® mep* E i . n f t  a v m i v v u
Dramat ^ 
5 ak iach-

Początek o godz. fi-ej, w  soboty o 4-ej, w  niedzielę o. godz. y-oj.
Tcarar̂ uDEtas*scicc%r

Dwuch kucharzy zdol­
nych, wykwalifikowanych,

poszukuję od zaraz
P e n s j a  1 2 ,0 0 0  m  e e i ę c z n i e  i c a ł o ­

d z i e n n e  u t r z y m a n i e »

„Świtezianka“, łódź, Piairkowskka 83

Przejazd 3

Żeńskie Seminarjum Nauczycielskie

Helsny Choiewickiej
I P i a i r k o r o & b a  H s  1 2 0 ,

: W roku szkolnym 1021/22 będą czynne kursy 
! przygotowawcze. l->zy i 2-gi. Informacje i 
; zapisy w kancelarji Seminarjum między 2-gą 

u 4-tą. Początek egzaminów 16-go czerwca, j

— a— i

Zabawa Metalowców. w dniu 17

0 0 @ a B S B E i i E ! 3 i S E
— — — — — — ■n m T T i iii 11 ~im —  i ni miaammamm wam Bm m m m aam

e«eoo0oo«eoo DRUKARNIA AKCYDENSOWA e**o*o***oeo 

- ŁÓDŹ, - W tS  H Ffc M  &  P ^  - ŁÓDŹ, -

Przelnzd 8 p  rj
PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.:
R A C H U N K I ,

BLANKIETY,
CYIIKULARZE,

■ KWITARJUSZE,
AFISZE, z. .*.

PROGRAMY i t. p.
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA­
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :: ::
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .

m

m

js

- ŁÓDŹ, -

Przejazd 8

i W niedzielę dnia 19 czerwca o godz. 3 po 
| poł. w ogrodzie przy ul. Letniej 1 odbędzie się

Zabawa Taneczna
połączona z różnemi niespodziankami.

• Bufet obficie zaopatrzony.
Bilety wcześniej można nabywać w biurze 

Związku ul. Główna 31.

czerwca o godz. 12-ej odbędzie 
sprzedaż drogą licytacji

j e d n e g o  K o n i a
w Konnym Oddziale P. p., Pańska "Ki 88.

się

Ogłoszenia tl obne.
I) ru i Wawrzynieo zagubił port* 
* *  fel wraz z biletem człoakow- 
•kim Stow. Majstrów, świadectwo 
majstra, kwit ua mu. 1000, orix 
Inne papiery. Uczciwy zn.Iaica 
zechce awricić z *  nagrodą o* 
p L Kinezy 06. >

Bar.as. k ewicz Leonatda zagubi­
ła paszport niemiecki, ■wyda­

ny w Łodzi.___________ 2130—3

Kiciński Władysław zagubił kar 
tę bezterminowego urlopu, 

wydaną z P. K. U. w Łodzi, ora« 
portfel wraz z wekslem 1 pienię­
dzmi. Łaskawy znalazca proszo­
ny jest o zatrzymanie pieniędzy 
a zwrócenie weksla | karty Szo* 
•a Pabianicka IZ 2208—5

K ó w

Kii

Doz; tał S t m ia ł a w  zagiM S kar- 
tę  be? . t i r ra inovego  urlopu. 

w y d a n y  z P. K. tj.  28 p.

Golda W ła d y s ła w  zagubił  past* 
I ort polski,  w y d a n y  w gm i­

n i e  Reiów. 2176-3

Ję d rz e je w s k i  E a n u n d  ra^u b l ł  
kartę  b e z t e r m l to n  ego u r lopu ,  

w y d an ą  w P. K .  U. 2181-3

Y r iT m if l  irebl*!A.UPUJQ dywany, bieliznę,
płacę na j lep ie j  W ajnrs jcb ,  Bc-
b e d y k ta  19. v  «klepie. 1733— 10
■Rflecayńłkl  .Tan zagubił  ka r tę

b e i t c rm ln o w o g o  urlopu, w y -
dana w P. K . U._________ 2178-3
A k u p :ń s k *  Zoli a zag;ubUa pasz-
"  p o r t  poiski, w y d a n y  w Łodzi.

2177-3

Poszukuje pokój
* kucŁnli> um eblow any ,  tub J«* 
den. O ic i t y  (¡0 adm% .P rac a *  
pod .Poazubujc* ._______________ 3

Ifófas iak  Fi o fena : a g . b i l a  jms»- 
port  niemiecki, w y J a n y  w Ło- 

dat. _ :

P n try o h f, v  cze,adn‘lt szcw‘I U l I Z L U l J j  ckl na rlainaką 
roliotę, Alek^an Irów, ul.  Kośclfl*
n a 38'.». Kriiszyi 'n '1._____‘J2O t — 7
T) ^ tek  Broni- j w  zi, ;ubił  port-
* fel wraz  z  l ag i ty m  cJn polscjf 
pańłtWQWO>, o t 1** <ioiiunie.it po­
dróży ,  w j d  ny z Komendy in. Ło-
d-i. ________ ' 2 ? o ; - i

. . ix », 3o sprzedan i»
'  {.stnle w dobry?1 

s iau lc  ul. S os t iow a  H  13. I P'i*
tro. ________________  2201—3
l ^ o t s r s z t e j n  Bsla  za^nl-i l»  pas i-  

port  n iem lick l ,  w y d -n v  w 
Ł o d z i . ______________ 218^—3

b' T t e  lic R u d o l f  z j ę u u l ł  k * ; t ;
te z te rm  nowefto  urlopu,  U zi' 

t y m io ję  t r z y ż i  I l tew sko-b la ło :u** 
k l :g o ,  legitymsęję  ( r o n t o w ą -I 
iw .  J d e c tw a  2175—3
U t a c l ju r s k r A n to n i  zagubił  ik a j t?  
k5 bez ierm ln  w j j o  t . i lopu,  wy* 
da i ą  z F. K. U. w ł.od/1. 2203»? 
C t  t i l lsw lcz  T ad e u sz  z a g u l i l  »r- 

t )  b iz te fm ln  w ego  urI pa. 
w y d j n s  z P. K. U. w Ł odzi .

____ l__________________ 2 1 8 7 - 3

Św le re  J->n Z g u b i ł  p a s z p o r t  
niemiecki,  i kar lę  u r lopowa,

w y daną  .w Pi t r kowtę._______ —3
O r y l l g o w s k a  L so k a d |a  i a ^ o b i i a  
O  paszport  niem iecki,  w y d a n y  w 
Łodii .

‘».jus »*
_____________________2237—8

dniu  17 cze rw ea  o godz. 12 
o d b ęd z ie  s!q s p r i e d a ł  4 kós 

d r o ^ a  l icytacji  w Konuy!!! Od* 
<3- a s  P a ń s k a  J6  88. 2 189— 2 

- Y f f o i t a s i k  M a i janna  zagubił^  pa- 
’ ’ szport  polski,  wydany w IjO- 

d i l .  2 2 0 5 - 3
rJo s ln a  AiTtonT zag u b i ł  p r .« i |o r t  

I o lssi ,  w ydany  w Łodzi .
ł  __________ ________ 220 0 - 3

I 8 - 0  letni tu lodzi e-
n i f k i .  um ie jący  biegle p isać  na
U IC V y  m aszynie  1 o b e zn a n y  t«* 
d  -brze w  a ry tm e ty c e  handlowej» 
p oszukują  p racy. O fe r ty  do 
Adm . pod .A. M A  2 2 0 2 - 3

Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Lodu. Tłoczono w drukarni .Praca* rrzcjtzd 8. keiUKtor odpowiedzialay PAW Eb URBANIAK


